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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE.

PISA R Z TR YBUNAŁU P I E R W S Z E J  IN STANCYI.

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta Kra/sowa i  Jego OAregu.

Podaje do publ icznej  wiadomośc i ,  iż na 
ż ą d in ie  Józefa Wie rze j sk iego  O.  M. K ra k o w a  
w K ra ko w ie  przy ulicy Szewsk ie j  pod L. 3'28 
zamieszka łego ,  od którego Adam Gołębersk i  
Adw oka t  \\ Krakowie  przy ulicy F ranc i skań-  
skićj  pod L.  210 zamieszkały w Sądzie  s tawa,  
Sprzedany zostanie przez licytacyą pub liczną 
doili zajezdny w Kleparzu  przy ulicy Dług ie j  
pod L.  85 w Gminie Y I I .  miejskiej  położony,  
w połowie do Józefa W ierzejskiego a  w d r u ­
giej  do małoletniej  po Paw le Ru tk ows k im na­
l eżący ,  od Wschodu z ulicą D ł u g ą ,  od pół­
no cy ,  z domem pod L.  80 Rycznego ,  od p o ­
łudnia z domem pod L.  84,  od zachodu z d rogą  
publ iczną do klasztoru Panien Wizy tek p ro ­
w ad z ąc ą  g r an iczący ,  a to wsku tek  wyroku 
T i y h u n a lu  z d. 9 marca r. 1>. między J ó z e ­
fem VVi« rzejskiin a Rozal i ą Ru tk ow s k ą- i  A d a­
mem Dembosz,  op iekunami małole tnie j  R u t ­
kowskie j  zapadłego,  dział  ma jątku  dopuszcza-  
j ą ce g o .

W a r u n k i  licytacyi tej  n ie ruchomości  wy­
rok iem T ry b un a łu  z dnia 16 l is topada r. b. 
zapadłym zatwierdzono,  eą nas tępujące:

1) Cena szacunkowa tej  nieruchomości  w>- 
d ług oszacowania przez w sztuce b ie ­
głych ustanawin się na p ie rwsze wywo­
łanie w summie zip. 7(iI2 gr. J5,  który 
to szacunek w b raku l icytantów no os ta ­
tnim terminie licytacyi za raz  na audyencyi 
T ry b u n a łu  i bez poprzedniego wyroku 
d o j  części zniżony zostanie.

2) Chęć licytowania mający złoży -|0 część 
powyższego  szacunku  j a k o  vaJium , od 
czego dział  popierający będzie wolny.

3) Nabywca  zapłaci  podatki  zalpgłe s toso­
wnie do przepisów prawa,  tudz ież  koszta 
licytacyi na rzecz i za kwitem Adwokata  
sprzedaż  popierającego,  j a k ie  wyrok iem 
zasądzone mu zos taną i t akowe  z sz t- 
cunku  sobie potrąci.

4) Po uzupełnieniu powyższego warun ku  
ot rzyma dekre t  dziedzictwa.

5) Nnb y u c a  w dni czternaście po licytacyi,  
połowę sMiiiłuy wylicytowanej  winien z ło­
żyć do depozytu sądowego  , na p rzypadek  
zaś  nabycia przez popiera jącego dział  
Wi e rz e j sk i eg o  połowy domu rzeczonego  
właśc ic i e l a , tenże w dni 14 po licytacyi 
j ednę czwar tą  część summy wylicytowanej  
po potrąceniu kosz tów Adwokatowi  i po­
datków warunk iem t rzecim zast rzeżonych 
złoży w depozyt sądowy.



/

6> Nabywca obowiązanym będz ie dotrzymać 
dzie rżawę demu tego czte role tn ią  ot* dnia 
24  cze rwca  1336 i rozpoczętą  Jó/ .efa 
Wi e rze j sk iego  l icytacyą popie ra jącego  
j a k o  hipoteczną.

7) Niedopełnia jący k t ó r eg o k o l w i ek  z po 
wyższych w a i u n k c w  utr.ict vudium na 
korzyść popiera jącego i nowa licytacya 
na j ego niebezpieczeństwo a nigdy na 
zysk ogłoszoną zostanie.

L)o lakowńj  licytacyi wyznaczu ją  się dwa 
terminu.

P ie rwszy przedstanowczy n a d .  15 Lu tego.  
Stanowczy na d. \7  Marc a  1837 r.
P rze dn i  t akowa odbywać się będzie na 

ittldyencyi T ry bu n a łu  I. I n s t an c j i  w K r a k o ­
wie w domu Wł ad z  sądowych przy ulicy 
Grodzk ie j  pod L .  106 o godzinie 10 1ó.j r an ­
nej  zaczj  nająć  za popieraniem Ad w okuta Adu-i 
ma  Gołęberskiego.

W z y w a j ą  się na t ak ową  l icytacya wszys-  
ey chęć kupna ma jący ,  oraz prócz sz czegó l ­
nie wezwanych wierzycieli  wyka/Sm hipote­
cznym objętych,  wszyscy j a k i ek o l w ie k  prawo 
rzeczowo m y j ą c y , aby pod rygorem prek lu -  
zyi na pierwszym terminie l icytacyi ,  złożyli 
na ai idycnr j i  T r y b u n a t u  wszelkie tytuły swych 
praw i wierzytelności  z wykazem lnianych 
pre tens j i  i u s ianowieniem Adwoka ta .

K i .im.u W dnia 23 Grudnia  1836 r.
Janicki.

1’raisa ie  zajęta binda perłami i dyamen-  
li.*iisi uasa -uona , będzie dn ia  17 styczuia r. b.
1317 o godzinie  10 z rana w sukiennicach M. 
K . a k e w a  za go to w ą  w monecie courunt  /.n- 
pt 4ttt puklu znie sp rzedaną .

Kr. ików dnia 2 s tycznia 1837 r.
(2r.J D ziarkoirski, Kom.  Sąd .
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Cżęść Polityczna.
—  Z  Parysa  23 Grudniu. —

Bon 'tens twierdzi ,  że  marszałek C la u z e l  

pogodzi ł  się z ministrami w ten sposób,  że b ie ­
rze na siebie ca łą  odpowiedzialność za n ieszczę­
śl iwe powodzenie wyprawy,  a zalu zapewnio­
no mu pozostanie przy wieluorządztwie Algie .  
r u . P r z e c i w n i e  ut rzymuje  Temp* i donosi  o 
przybyciu hr.  Scbast iani  do Tary za,  co zdaje 
się zapowiadać cząs tkową zmianę w składzie

do tychczasowego gabinetu,  w  sku tku  k tó re j ,  
występowałby w obronie r zą du  przeciw opo . 
zycyi co do wyprawy konstantyńskie j .  — M et- 
sager u t r zy m uje ,  że poczyniono u dworu  przy­
gotowania,  ażeby na p rzypadek rozwiązania  
się gabinetu z powodu interesów algierskich,  
nie hyć wpotrzebie uc iekać się do pana T h i e r s  
i do tiers-parti', w takim raz ie 'w s tą p i l ib y  z a ­
pewne do mini ste rs twa marsza łek  Soul l  i Pan 
M ont a l iw e t .— Zr e sz tą  uważano,  że zawczoraj  
znaJdował  się p. T h ie r s  z m a ł żon ką  swoją  na 
obiedzic u k ró la ,  a P.  Dupin miał  pos łuchanie .

—- Dnia 29 Grudnia. —
Wczora j  w południe przyj tnował  król  w sa l i  

t ronowej  otoczony, t r zema s ta rszemi  synami,  
deputacye sądu  kassacyjnego,  izby o b r a c h u n ­
kowej ,  sądu k ró le w sk ie g o ,  instytutu,  szkoły 
pol i t echnicznej  i medycznej  i rady municy­
palnej .  Następnie składal i  królowi powinszowa­
nia wszyscy marszałkowie  i j en e ra łow ie  z n a j ­
dujący się w P ar yż u ,  a wieczorem ninóstwp 
oficerów i urzędników wszelkich stopni .

Dziennik paryzkie zape łnione s ą  opisami 
tyczącemi się mordercy Aleiu. ier ,  i niemal  
wszystkie zgadza ją  się na j e d n o ,  że to L j t  
młodz ieniec  złych obyczajów,  boz i e d n e g o  
wychowania ,  pełen nieskrzesane j  próżności  
i f an taz j i .— Niemasz atuli dotąd nic pewnego  
czyi.  miał  j ak ich  wspó lników so#ego zbrodn i ­
czego zamachu ,

Dzi s ie j sze dzienniki  mówią ,  o n iebezpie­
cznej  słabości  Pap ieża .  — Jeszcze  i dziś nie- 
nadeszla  poczta z Lond ynu  , tak w ięc ju ż  czte­
ry dni mija bez  żadnej  ż t amtą I wiadomości ;

Dziennik nuni s l eryalny wieczorny zawie­
r a  nas tępu jącą  depeszę t elegraf iczną z Dajun-  
ny pod d. 24  i ) ,  i i i .  » Po dz ień-22go  nic nowe­
go nie zaszło pod Bi lbao karl iści  obwarował)  
działami s t anowisko swoje  naprzeciw j e n e r a ­
łowi Espar t e ro ;  Alaix ma jąc  z sobą  około 5,000 
w o j s k a ,  p rzybył  do D n a ,  dy w iz j a  Gomezn 
pozostała w Odun;  , dla uważan ia  Alaix:i.

N a  dzisiejszej  g ie łdzie  biegały pogłoski  
n bl izkiej  zmianie mi n i s t e r s twa ,  k tó re  szko ­
dliwy wpływ wy warty na ku rs  papie rów,  mia­
nowicie 3 procentowych.
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—  Dnia 30 Gt udnia. —

W c s o r a j  i. r ana , odbyło się w kapl icy T u t -  
l ier iów,  dzięKczynne nabożeńs two za szczę­
ś l iw e  u ra towanie  Króla.

Dzi s i aj  j u ż  piąty dzień mija j a k  poczta 
angie l ska  n ienadchodzi ; mów ią  że ogromne 
Śniegi ,  k tó re spadły w tym k r a j u ,  są  n a j pe w ­
n ie j  p rzyczyną tego spóźnienia.  —  Dzienn ik  
Gagłianis dtesseńgcr zaprzecza ro zpuszcz o­
nej po Paryżu  pogłosce,  j a kob y  k ró l  ang i e l ­
ski żyć przestał .

Od gran ic  hiszpańskich od dwóch dni t ak ­
i e  zbywa na wiadomościach wpros t  nadcho­
dzą cyc h ,  dla tego nic n ie wiadomo,  o łosie 
(uns tu  Bilbnc' ,  rozgłoszono powtórnie v :eść 
jakoby  wpadło w ręce Uarlistów,  nigdzie nie-  
snn jdu je  wiary.

Powszechnie p raw ie  dz:ś u t r zy m u ją ,  że 
j e że l i  pomiędzy pp. T h i e r s  i Guizot  nieprzyj-  
dz.ie do po jednan ia ,  j edno z dwojga na s tą ­
pić musi ,  - zmiana mini st rów,  lub ro zw ią za ­
nie izb.

Dalszy  c iąg rapporlH marszałka C/anzel
0 niepomyślnej wyprątry do Konstantyny.

M ró z  był nieznośny;  wielu poodmrażalo 
no g i ,  wielu pomarło  przez noc", bowiem od 
Raz-e l -Akby j u ż  nie dostanie drzewa .  S k o ­
ro więc b a g a ż e ,  których zaprzęg podwojono
1 po t ro jono ,  dostały się do nas ,  przebyl iśmy 
dnia 20 Ben Mezrug ,  j e d b ę ’z odnóg Ued-Kam-  
Iltela. T a  r ze ka  znacznie wezbra ła .  W o d a  
dochodzi ła żo łnierzom aż po pas i wielu by­
łoby pog inę ło ,  gdyby j a zd a  z własnpni wir ł -  
kiem niebezpieczeństwem nie była im przv-

na pomoc.  Wie le  koni t ranspor towych 
potonęlo.  Nareszcie cale wojsko dostało się 
na przeciwległy b r ze g ,  a w kilka godzin p o ­
lem rozstawil iśmy się pod mtirami Konstan­
ty ny. Bagaże admiumtracyi  zostały j e szcze  
o pól mili w b łocie,  leez zadawano sobie 
w sz e lk ą  p rac ę  do wydobycia ich z tnmtąd.  
W  yszczególnia jące sic j e s t  położenie K ons tan­
tyn) ;  wyjąwszy jod nego  p n r k t u ,  na wszys t ­
k ich  .innych bardzo j e s t  od natury broniona.

Przepaść 30 metrów s zeroka  , w k ie re j  g łębi
LJed-Rainmel p łyn ie ,  formuje szka rpy swoje-. ,  
mi pros topadłe nayyalonenii ska lami  i ani mi­
nam i ,  ani kulami zdobytą hyc r.ie może.  P ł a ­
szczyzna Mansury  j e s t  w związku  z miastem 
za pomocą bardzo ważk iego  mostu,  p r zy p ie ­
ra jącego  do podwójnej  , mocna obwarowane j  
i ogniem broni ręcznej  z domów i ogrodów; 
sąsiednich dobrze bronionej  bramy.  W obu 
cnych okolicznościach nie mogłem dostatecznie 
opasać miasta.  Wo js k ie m  j e n e r a ł a  T r e z e l  
osadzi łem płaszczyznę Mansury ,  a b rygadę  
straży przedniej  wysłałem na w zgórza Kudiut  
A l i ,  z rozkazem opanowania t ak owy ch ,  z a j ę ­
cia marabu tów (grob. .wj  i cmentarzów r.a p rze­
ciw brał ' ) '  El  l ł abb ac h ,  k t ó r ą  blokować ka ­
za łem.  Ł a t wo  na pierwszy rzut  oka dost r ze d l  
hy lo m oż na ,  że tu utak przypuszczony być 
może;  lecz niepodobieustweni  było wysłać g ó r ­
sk ą  ariy l e ry ę ,  kiedy już  na płaszczyźnie Man-  
sury z kołami zapadała .  Nieuda ło  się pu ł ­
ków uilvovvi i oiu neni ine dwa ośm funtów e dzja-  
ła  na inne s tanowisko przeprowadzić.  T e ­
raz rozpoczęły się kroki  nieprzyjacielskie; '  
zapowiedziano nam j e  dwoma wyst rza łami  
przeciw naszym iśzialom, z dział  dwudziesto -  
cztero-funtowych i zatknięciem arabsk ie j  pą-  
sowćj  chorągwi  na głów nej  bary j e rze miasta.  
Achm et  Be j  nie chciał się zamknąć w K o n ­
stantynie.  Ob ro nę  swoję ponu zy  1 namies tn i­
kowi  swojemu Ben Haissa,  a  me mogąc  po ­
legać na n r e s z k a ń c a c h ,  zostawił  w mieście 
za ło g ę ,  z łożoną z 1200 do ló O O 'T u r k ó w  i 
Kuby lów,  którzy bronić się postanowili .  Bry ­
gada straży p rze dn ie j ,  przebywszy Ued Ram-  
mol ,  pociągnęła ku w zg ó r zo m ,  bronionym 
przez Kubylów,  w znacznej  l iczbie z miast > 
wypadających,  lecz k lo r e  to wzgórza ko le ją  
przez wojsko nasze w dzielnej  walce b rune­
to i były.  W o j s k o  moje  usadowi ło  się na o-  
nych wzgórzach  pod ogniem A r a b ó w ,  pod­
czas  gdy z mojuj  strony postawiwszy artylę-  
r . ' j l ł  przez cały 22 kazałem dawać ognia do 
bramy E lkun ta ra .  Brygada straży przedniej  
j e szcze przez ten dzi>ń cały t rzymała się świe ­
tnie przeciw Arabom , co. ł ącznie z p iechotą



t u r ecką  uderzal i  na n a s ,  wypadł szy ,  przez 
j ed nę  z b r a m ,  k tóre j  osadzić n ie  mogliśmy 
mając  j e szcze  tylko 3000 ludzi pod bronią.  
W oz o m administ racyi  woj ska posta łem świe ­
że k o n ie ,  lecz i tein i me mogły sir; z bagien 
wydobyć.  Z a  radą  intendenta wojennego p o ­
słałem muły dla prze transpor towan ia  zna jdu­
jących  się na tych wozach ł adunków;  ale by­
ło  to bez sk u t ku ,  ponieważ w chwili ,  gdy muły 
W  assekuracyi  pól-batal ionu odchodzi ły,  d o ­
wiedzieliśmy s i ę ,  że część 26 [ p u łk u ,  to w a ­
rzysząca  owym wozom i broniąca  takowych,  
w id zą c ,  że one dalej  t r anspor tówunemi  być 
nie m o g ą ,  mimo p rzeszkód  ze strony pu łko­
w n ik ó w ,  z rabowała  żyw no ść ,  beczki  z wi ­
nem i z w ó d k ą  wypróżni ła  i tym sposobem 
pozbawi ła  nas części naszych zapasów.  Nie­
pogoda ci ągle była o k r o p n ą ;  śnieg paJa ł  w 
d u ż y c h  p ia tach ,  zimno p rzenika ło  do kości.  
T e r a z  uważa łem za moję powinność at ak do 
miasta p rzypuśc ić ,  a u r a z i e ,  gdyby sie nic 
u d a ł ,  bez  wsze lkie j  zwłoki  odwro t  z woj­
skiem przedsięwziąć .  P ie r w sz ą  b r am ę ,  do 
k tó rej  a r lyleiyja  s t r ze la ł a ,  wysadzono i mo­
żna  było mieć nadzie ję  dostania się do mia­
s t a ,  gdyby się było wojsku  ' udało  i d rugą 
b ramę  wysadzić . '  Pos ta ra łem się  o rozsta­
wienie sape r ów  i tych kou ipani j ,  k tó re za 
niemi W pochód iść miały.  Gdy oddział  in­
żynierów , z częścią wozów swoich w tyte 
pozostały,  o godzinie  Sinej wieczorem nadc ią­
gnął ;  rozkazałem pu łkownikowi Lemerc ie r ,  by 
poczynił  wszelkie p rzygotowania  do rozpo­
znania dnia lego j e szcze stanu bramy E lka n-  
Inra ,  by j ą  wysadzi ł  do szczętu i u torował  
przechód pięciu kompaniom wyborczym 63 i 
69  p u ł k u ,  k tó re wyprawi łem pod rozkazami  
adjutanfa mojego,  dowódcy Rance.  Oddz ia ł  
inżynierów powoli  tylko wykona ł  te rozkazy;  
był bowiem u t r udz ony ,  gdyż przez  30 g o ­
dzin zostawał  w bagnie bez ognia i bez od ­
poczynku.  Hraina dopiero na k i lka  godzin 
przed świtem rozpoznaną  zos ta ł a ,  a oddział 
inżynierów oświadczył ,  z(? pot rzebu je  je szcze 
raiego dnia nasstępnego,  dla poczynienia przy- 
gotaw ań,  pot rzebnych do l ami e rz on e j  opesacy j .

»ł)nia 23 l i s topada,  pod :zas gdy ar tylerya eią- 
gle do miasta s t r z e l a ł a , do brygady straży 
przedniej  mocny przypuszczono atak .  W e  
wszystkich punktach odpar ł a  ona nieprzyja­
c ie l a ,  a więks zą  część piechoty tureckiej  p a ­
łaszami  j a zd a  nasza rozs iekła .  S ze f  s z w a ­
dronu Tor igny  dzielnie dowodził  tym atukieih.  
My z naszej  s t rony byliśmy także at akowani .  
Lecz  j en,  T re ze l  z59  pułk .lin. k tóremu nssektt-  
racyję g łównej  kwate ry  powierzono,  walecznie 
odpar ł  Arabów.  W  nadziei  odw rócenia uwugt  
załogi miasta i zast raszenia m ie sz ka ń có w ,  u-  
r ządzi łem w nocy dwarówn ocz eśn ca ta k i ;  jeden 
ku bramie E lk a n ta r a  miał  być wykonany prze* 
pułkownika  L em erc ie r ,  drugi  od slrony Ku-  
diab Al i ,  p rzez  wojsko straży przedniej .  Sam 
je n e r a ł  T rcz e l  za raz  z nadejściem nocy roi* 
s tawił  wojsko pu łków 59 i 63,  które oddział  
inżyn ierów wspierać miał.  Pu łko w nik  Le-* 
merc ier  kazał  naprzód podstąpić pod miasto 
wojsku  s w o je m u ,  wraz z zapasami wojenne* 
m i ,  pod rozkazami  dowódcy Morin i kapita* 
nów I ł a c k e t  i Ruy.  Z a ł oga  rozpoczęła  mo­
cny i j a k  naj lepiej  utr zymywany ogień.  Kom-  
pani ja ochotników z B u g i a ,  sk łada j ąca  czoło 
ko lumn y ,  wprawi ła  w nieład rozpoczęto s a ­
pe rów ro bo ty ,  w sku tek rozkazu  do pośli­
nienia się naprzód ,  danego w niestosownym 
czasie.  W ie le  woj ska uniezdolniono nam do 
walki ;  żołnierze niosący drabiny do sz turmu,  
lub śmierć,  lub rany odnieśl i ;  kapi tan od in ­
żynierów Ruy z łamał  nogę i r e k ę ;  j enera )  
T re ze l  nareszcie,  k tó ry w  samym stał  ogniu 
padł od wys trza łu ,  rozs tawiając  wojsko i do ­
dając  tnu odwagi .

(I) -j ko /leżenie nastąpi-)

P R Z Y J E C H A L I  DO  KRAKOW A.

Od dnia 12 do dnia 13 Stycznia.
N i e s i o ł o w s k a  Z o f i a  l ir ,  t f o f f a i a nn  l l r r o i a n  , s P r u s a ,

Wyjechali z  Krakowa.
S u l k o w s k i  L u d w i k ,  W o l i c k i  J a n ,  S t r a s / e w i c *  Ale.- 

j c a n d e r , S p c r c i j o i s k i  S t a n i s ł a w ,  do P o l s k i .
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